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Hydro,lLizaty żagwi brzozowej hamują nie tylko mi-
tozę u rośIin, a]e też wzrolst inowotworów złośliwych.
Stalano się wi,ęc ,wyosob,nić ciała czynne, zawarte
w żagwi.

M e t o d y k a: Ekstrahowano żagiew brzozową
różnymi rozp,ulszczalnikarni, a to benzyną (ternpe,ratura
wrzenia 60 do 70 st. C), eterem etylowym, chl,o,rofot-
mem i metanolem. Otrzymane ekstrakty poddawarro
hydrolizie za pomocą alkoholowego roztworu wodoro-
tienku potasu. Z prodrlktów hydrolizy robiono wycią-
Ei wodne i badano ich wpływ Lna mitozę u rośltin.
Stwierdzono, że jedynie wyciąg benzy,nowy po zmy-
dleniu działa wybitnie hamująco na mitozę.

Wśród prod,uktów hydrolizy te,go wyciągu wyodnęb-
niono krystaliczną mieszaninę fotoste,rynów (ergos,te,ro1
i inne fitosteryny), mieszaninę oleistą kwasów tłuiszczo-
wych zawierającą białą, bezpos,taciową,substa,ncję.
Stwierdz,ono, że powyższa substancja jest czynn,ikiem
hamującym wybitnie mritozę u roślin. Mimo mintmalnej
rozpuszczalności w wodzie roztwór wodny tej substan-
cji hamuje całkowicie wzlost roślin, Substancja ta jerst
bardzo trudno rozpuszczalina w alkoholu, eterze, chtro-
roformie, a łatwo rozpuszcza się w pirydynie.

Z mierszaniny pilydyna - woda w lsto§unku 4;1 kry-
stalizuje w układzie tieksagonalnym (ternperatula top-
nienia około 260 st. C,), przy czym proces przebiega
z rozkładem. Pozytywna reakcja Libermarma - Bur-
hard,ta wskazuje na przynależność tej substancji do
grupy steryn lub tró jtelpenów pięcio,cykliczny,ch.

Ponadto stwierdzono obecność wiązań nienasyconych
za pomocą redukcji nadmanganianu potasu w roztwo-
rze alkalicznym. Dalsze badania w toku.

GRZEGORZ STAŚKIEWICZ
Lublin

FLUOREK SODOWY JAKO ŚRODEK
DO ZWALCZANIA GLISTNICY SWIN

Fluorek sodowy (NaF, Natrium t'luoratum)
czysty jest białym, miałkim proszkiem podob-
nym z wyglądu do mąki. Pozpuszcza się w wo-
dzie (l:25) a nie rozpuszcza w alkoholu. Prócz
tego znajduje się w sprzedaży fluorek sodowy
techniczny') i fluorek sodowy techniczny czysty.
Fluorek sodowy techn. zawiera 94-970/o NaF
i 1,5-30/o krzemofluorku sodowego. Jako inne
zanieczyszczenia NaF wymienia literatura SiOz

*) Zapatrywania czy w celach zwalczania glistnicy
u świń należy stosować fluorek sodowy ch. cz, czy też
techniczny są dotychczas podzielone. Prof. Stefań-
s k i wypowiada się za stosowaniem chemicznie czy-
stego fluorku sodowego, natomiast Nosik (Charkow-
ski Instyttlt Weterynaryjny) za stosowaniem technicz-
nego. Należy jednak zauważyć, że w metodzie S t e-
fańskiego i Żarnowskiego stosuje się jedno-
r,azowo NaF 0,25lkg, podczas gdy Nosik podaje
0,015-0,02lkg 2-3 razy dziennie przez 4-5 dni.

(do 20/o) i ślady żelaza i arsenu. Wg Moz-
g o w a NaF należy zaliczyć do wykazu B.

Fluorek sodowy znajdował zastosowanie jako
środek przeciwgnilny (0,50/o roztwory) oraz jako
lek przeciw pasożytom zewnętrznym (Mallopha-
ga) u drobiu. Począwszy od roku 1945 stosuje
się go do zwalczania glistnicy świń. Szereg
autorów, którzy badali dzialanie przeciw roba-
cze tego leku (Habermann, Enzie, Fo-
ster, Delak Stef ański i żarnowski,
Kriukowa, Nosik, Prrigelhof) pod-
kreślają znaczną skuteczność (930/o) NaF, prze-
wagę nad innymi dotychczas stosowanymi leka-
llri (santonina, olejek komosy piżmowej, feno-
Iiazyna), niewielką toksyczność przy prawidło-
wynr dawkowaniu, łatwość stosowania, niską
cenę i możliwość użycia do masowego odroba-
czania.

Dokładne badania f armakologiczne przepro-
wadzone ptzezDelaka na glistach in litro,
jakkolwiek nie wyjaśniły mechanizmu dzialania
NaF pozwoliły stwierdzić, że środek ten począt-
kowo silnie pobudza ruchy glist a następnie
powoduje ustanie ruchów z bardzo powolnyrn
obniżeniem napięcia. Punkt ciężkości działania
motorycznego NaF wg tego autora, można było
odnieść w większym stopniu do układu nerv/o-
wego aniżeli do mięśniówki robaka. Fluorek
sodowy działał podobnie w płynach odżywczych
jak i w treści jelita cienkiego świni, Również
po umieszczeniu glist w płynie uzyskanym przy
pomocy dialrizy treŚci jelita zawierającej NaF -stwierdzono typowe działanie na glisty. Swo-
bodnie poruszające się glisty ginęły w 0,050/o
roztworze NaF po 45-50 godzinach, w 0,10/o
po 29-35 godzinach, w 0,30/o po l5-20 godz.,
w 0,50/o po 7-9 godzinach, w l0/o po l50-
lB0 minutach, w 30/o po 30-60 minutach.

po stwierdzeniu skuteczności f luorku sodo-
wego jako leku przeciw glistom u świń podjęto
prace doświadczalne nad ustaleniem dawkowa-
nia i metody podawania leku. Zasadniczo przy-
jęły się dwie metody podawania fluorku sodo-
wego: jedna polegająca na podawaniu go Z Su-
chą karnlą i druga - z wi|gotną.

W Polsce została plzez Stefańskiego
i żar nowskiego wypróbowana metoda po-
dawania fluorku sodowego w wilgotnej karmie.
Badania tych autorów pozwoliły ustalić jedno-
razową dawkę fluorku sodowego dla świni
w ilości 0,25 g/kg ż. w. Dawkę tę należy
zmieszać z papkowatą i wilgotną karmą w sto-
sunku wagowym 1 : 100 (10/o leku w karnrie),
Doświadczenia wykazały, że w_vższe stężenia
(4-50lo) fluorku sodowego w paszy są dla
świń bardzo toksyczne. Powtórna kuracja nloże
być przeprowadzona nie wcześniej jak po upły-
wie 2 tygodni. Używanie lekóvl przeczyszczają
cych jest zbyteczne. W Austrii zwolennikiem
stosowania NaF w wilgotnej karmie jest P r ii-
gelhof, który stosował 0,3 g NaF/l kg ż. w.
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w karmie ri,oclriisiej (stos. 1 : 200), clzie\ąc tę
ilość na 3 dawki podawane w ciągu jerlnego
clnia. Autor ten obserworłlał przeważnie zrvo1-
lliol]e oddatvanie kalu u sztuk leczonych.
(\ł' Austrii wyprodukorł,atro tabletl<i zawief a
jące NaF z dodatkienr śrocll<a przeczyszczają-
cego poc1 nazwą,,Suirlerlrr" l-nra Asid-Wiedeń).
Ze rvzględu na rriebezpieczeństwo zatrlcia |udzi
pyłem NaF Priigelhof jest przeciwnikienr
lnieszarria lekl ,z suchą karnrą,

Diuga tnetoda polega na podawaniu przez
1 dzień Iluorku sodowego z suchą, ztnieloną
karrlrą (w stosunkrr 1 : 100). W dniu tynr należy
Lrniettlożliwić zwierzętonr przyjęcie innej karnr1,
i zapewnić czystą wcdę c1o picia. Ponieważ kar-
1lla znlieszana z NaF posiada nieprzyjelllny
smak, zwierzęta przyjt1,1ują ją *, takiej ilości,
lttóra wvstatcza do zaspokojenia głodu, Zabez-
piecza to wg,Ą{ayer-Jonesa przed niebez-
pieczeństrvem zatrttcia. Nawet jeżeli bardziej
żar|oczna sztuka przyjrnie u,iększą ilość NaF -to lek spowocluje wyrnioti,, poniervaż rvywiera
rlziałanie drażniące na błonę ślużową żołądka.
Ten naturalny nlechaniztrl obronny tna być mało
skuteczny jeżeli NaF pbdau,an1, jesi z karnlą
wiIgotną. Uważa się poza i;,tll, ze NaF w karmie
wilgotrlej 1epiej slnakuje świniolt-t, co llloże pro-
waclzić do spożycia go w l,viększej ilości,

Przecl rozpoczęcielrr leczenia należy ustalić iIe
srrchej, zllielopej karltly przyjrnują przeciętnie
zwierzęta na dzicń. Z powodu ztlniejszonego
pobielania kartny z NaF wystarczy podać poło-
u,ę: c1o 2/5 ustalonej ilości, dla sporząclzenia l0la
lltieszanin.v z }JaIl.

Duże znaczetrie dla prawidłowego rozdziele-
rria ]eku w karmie posiada dokładne wvmies7a
nie. Maver-Jones podaje w tytll celu nastę-
pujący sposób: najpierrv należy lvytnieszać po-
trzebną ilość }.JaF z taką samą ilością karmy,
rrastęprlie należy wvlllieszać z podwójną iiością
kal lly, i l obić to tak długo, aż cała karma zosta-
rlie ztriieszana z 1el,1ieln $i dużych chlewniach
llale.ż,v stosować tllieszatlie za po]-l1ocą lrządze-
lria lneclranicznego

\\iskazania
FlLrorek soclorł,}, v,,edług badań rvielu aLltorów

jest obecnie najskuteczniejszyrl lekiern dla zwa1-
czania askaridozy świń (930/o skuteczności),
Porórvnawcze bac]ania Priigelhofa wyko-
nane z du,onla preparatatni arsenowymi, z OL.
Chenopadii, ienotiazyną i l1uorkien sodowytrt
vłykazały, że przewyższa o1,1 ,uvszvstkie inne lexi
pod względem skutecznego działania na glistli
u świń. Mayer-Jones podkreśla, że jest on
przy prawidlowyrrl stosowaniu bardziej bez-
pieczny od Ol. Chenopodii i fenotiazl,ny, Bada-
nia SteIańskiego i żarnowskiego
wykazały wybiólcze działanie florku sodowego
na glisty świńskie oraz llrinitlalne dzialanie lub
Iliak c-]ziałallia na 1lozostałą Iatlnę pasożytniczą

_t()

przewoclu pokarnrowego śrviń, \łrg Mayera-
J cl n e s a fluorek sodou,1, clziala również prze-
cirv robatr<oll-t zołądkowynl (Ascarops phgso-
cephala) (skuieczność 62alo), natonriast nie jest
skuteczny przeciw Oesophagostomum i Acantho-
l-.ephala. Natomiastwg Prugellrof a NaFma
bvć również skutecznll przeciw Stronggloides
słis, Oesophagostomum dentątum i Trichuris
trichiura. Należy również zrłrócić uwagę na do-
niesienie }.trosika (195a), który stwierdzil, że
firrorek sodowy w clarvce 0,01 --0,0ll/kg ż. w..
a krzenlofluorek sodowy w clawce 0,02-0,025
na kg ż, sl,. 2 3 x dziennie przez 3 dni jest sku-
teczny w zwalczaniu askaridozy, oxiurozy, stron-
gylidozy koni. W poprzedniej pracy (1953)
wskazał Nosik na skuteczność przy habro-
nenlatbzie.

przeciwwskazania
Fluorek sodowy jest przeciwwskazany przy

rvszelkich stanach zapalnych przervodu pokarmo-
wego, ponieważ istnieje wtedy rnożliwość zwięl<-
szonego ulchłaniania i powsiania zaftlcia.

Darvkowanie NaF
Piel,wsze doniesienia mówiły jedynie o stoso-

rł,aniu NaF przez 1 dzień po zmieszatliu go
z karnrą rv stosunku 1:100. Nosik stosuje
dawkę 0,015 0,02 g/kg ż. w, 2-3 razy dzien-
tlie lv ciągu 4-5 dni Kriukowa stosowała
jednorazowo dawkę 0,1 g/kg ż. rł.., Kulinicz,
jednorazowo 0,1 0,11 g/kg ż. w.; D elak sto-
sował dawkę 0,15 g/kg ż.w. Dawkę tę dzielil
on na 2 części i podawał jednego dnla z suchą
karlną. Wg Stef ańskiego i żaf now-
skiego najbardziej odpowiednią dawką jest
0,25 glkg ż. w. (na l raz lł, rł,ilgotnej kar-
llrie w stosunku 1:l00). GlAser, Hupka
i Wet z e 1 proponowali znacznie rvyższe dawki,
bowient około 0,2 0,5 g/1 kg ż. w. (dokłaclnie
0,1 -0,25lfunt) Brander określa dawkę na
około 0,2 0,3 g/kg ż. w. (dokłaclnie 0;1

0,15 g/funt), Uważa oll, że przy podawaniu
NaF z rvilgotną karną należy stosować 0,2 g/kg
ż.w. oraz należy dokładnie rrstalić \^ragę zwie-
rzęcia (zważyć) a nie oceniać ją w przybliże-
niu. \\' swoich dośrviadczeniach Prri gelhof
stosował dawkę 0,3 g/kg ż. ri,. podzieloną na
3 kolejne karmienia w ciągu 1 dn,ia (w rzaclkiej
karn-rie w stosunku l:200). Diernhofer
podaje za Bendixenern, Rothetl i Thordal-Chri-
stensenenr następujące wytycznc dawkowania:
świnie wagi od ).21/z do 25 kg otrzyllują 5 kg
NaF' ul 500 g śruty kukr-rryclzianej lub jęczrllierl-
nej w czasie nornralnej pory karrnienia, sztukotrt
o rvadze od 25 do 371/z kg podaje się taką sanią
dawkę powtórnie po zjedzeniu pierwszej porcji,
sztuki o wadze od 37llz do 50 kg otlzynlują
przy nasiępnym karmieniu trzecią dawkę (5 g)
a sztuki ponad 50 kg dostają jeszcze czwartą
dirrvkę. Diernhoiel, tlrvaża, że nawet tt du-
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Właściwości toksyczne
_ 
Fluorek sodowy jest silną trucizną proto-

planllatyczną, hamuje orr tkankową przemianę
materii i wywołuje ostrą hipokalcemię. Dawka
śnriertelna NaF podanego dożylnie psu lub kró-
likowi wynosi od 0,023 do 0,0a5 g/kg ż. w.
Dawka śmiertelna dla człowieka wynosi od 7-
14 g. Baclania Garnera przeprowadzonena
doświadczalnie wywołanych ranach u świnek
rnorskich rvykazały, że fluorek sodowy powo-
duje w ciągu 24 godzin powstanie cóntialnej

zapalnego obrzęku,
iony przy nieszaniu
wvkonaniu tej pract,

ęCe.
Na ogó,ł podkreśla się stosuttkowcl rrlniejszą

wrażliwość świń na lluorek sodowy, W celach
doświadczalnych podawano świniom NaF z kar-

ch 0,58, 0,73 a nawet 0,875 g/kg
nież 0,375 ewent. 0,438 g/kg ż. w,
z wodą przez zgłębnik. Na tego

rodzaju dawki świnie reagowały wymiotami
i jedno do trzydniową utratą apetytu. Jak wynika
z badań Krirrkowej po dawce 0,6 glks
obserwuje się u prosiąt ciężkie objawy zatrucla
trwające 3 dni jednak bez zejść śmiertelnych.
M ayer-Jon es podaje, że przy wyższym daw-
kowaniu niż l:100 w karmie mogą Ll świń wystę-
polvać r,vymioty, biegunki, utrata apeiytrr, clrże-
nie lllięśni a nawet zejście śmiertelne.

Z ap ob i ega nie zatr uciotlt
Tr]Lrorek sodowy może być pollyłkowo wzięt1,

za l,nąkę, sproszkowany cukier lub sól, dlatego
też powinien znajclować się lv lecznicach w słoi-
kach zaopatrzonych napisem,,trucizna". Celenr
1atwego odróżnienia NaF od szeregu innych sub-
stancji porvinien być zabarwiony przez dodatek
pyoktaniny llb Bolus rubra. Fluorek sodowy ze
rvzględu na swoje silne właściwości trujące nie
powinien być wydawany właścicielom zwietząt
lecz stosorvany ptzez lekarza wet., lub pod jego
kontrolą. Przy stosowaniu NaF należy przestrze-
gać dokładnego wyllieszania go z katmą,
rv przeciwnym, razie pewne partie karrly mogą
zawierać NaF rv większym stężeniu. Do leczenia
na|eży dobrać gfupy świri o podobnyrn apetycie,
ponieważ sztuki szczególnie żarloczne mogą
przyjąć zbyt duże dawki NaF. Niezjedzoną kar-
lnę (suchą) należy albo usunąć i zniszczyć, albo
dokładnie zmieszać ze świeżą kartną w stosunku
1 : B. Należy nie dopuścić do tego, aby przygoto-
waną karmę z fluorkiem soclowym zjadły krowy,
ponieważ prowadzić to może do zejść śmiertel-
nych. \łi dniu stosowania NaF u świń należy

zanlknąć drób, który wskutek zjadania karmy
z NaF choruje wśród objawów biegunki.

Jeżeli chodzi o zabezpieczenie przed zatrucienr
ludzi zajętvch przy przygotowaniu nlieszaniny
leku z suchą karmą to muszą się oni wystrzegać
wdychiwania pyłu NaF. O konieczności dokład-
nego umycia rąk po pracy z NaL- u,spomiano już
wyżej.
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HENRYK BALBIERZ

ZAPOBIEGANI E NIEDOKRWISTOSCI
U PROSIĄT OSESKOW
D onie s ie nie tg mczasoa e

z Katodry chorób Wewnętrznych wydz Wet w s R
we Wr.ocławlu

Kiorownik: ż Ptof. Dr BRoNIsŁAw GANoARZ

Zagadnienie niedokrwisLości u plosiąt osesków w la-
tach ostatnich wyraźnie donrinuje nad pozostałymi
problemami w dziedzirrie trzody chlewtlej. Prawie we
wszystkich 'czasopismach wetelynaryjnych wiell,r
państw znajdujenry place poświęcone temlt zagadnie.
niu. Próby leczenia i zapobiegarria szły w różnyc}t
kierunkach, jednak wylaźną plzeli/agę ma grupa badati
zdążających do zapobiegania tym starrom za pomocą
podawania żelaza jako elemerrtu, który 'btlzpośrednio

wchodzi w cząstkę hernoglobiny, Wyniki l-rzyskiwanc
plzy tym sposobie postępowania dawały tylko w perv-
nynr stopniu popravyę (ilość padnięć sztuk kontrolrrych

- 750lo, a sztuk doświadczalnych - 
40Ą|o -- cytowa-

ne z D.T.W. 13114154 
- Behrelrs).

Z chwiIą stwierdzenia bardzror korzystnego działanił
witaminy Brz w niedokrwistości u ludzi przeprorładzo-
no również szereg doświadczeń rra zwierzętach, ustala-
jąc dzienne zapotrzebowanie witaminy Brr dla plosiąt
na 0,26 mikrograma na 1kg żywej wagi (Ander-
son i Hogan - Jour. of Nutrition l950l40l234),
Neumann, Johanson i Thiersch tamże
1950/40/403 stwierdzają, że obraz krwi prosiąt z niedo-
borem witaminy Bt: znacznie różni się od obrazu krwi
ludzi dotkniętych niedokrwistlo/ścią złośiiwą.

Duże straty gospodarcze w skali państworł,ej powo-
dowane masowymi padnięciami prosiąt osćsków nasi-
lające się w 3-4 tygodniu życia, a dochlcrdzące nieraz
do 650/o całego pogłowia, stały się momentem Tozpo-
częcia ,cyklu badań inicjo,wanych w roku 1951 przez
prof. Runge na Katedrze Chorób Welvnętrznych
Wydz. Weterynarii we Wrocławiu.

Badania prowadzono na materiale wychowanynl
lv chlewniach Państwowych Gospodarstw R.olnych na
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